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reklama

Z osiedla zniknie całe graffiti
Z roku na rok problem dewastacji 
na naszym osiedlu maleje. Rośnie 
natomiast zjawisko malowania po 
blokach. 

Były lata, gdy mieszkańcy SM „Na Skarpie” tracili 
z powodu dewastacji nawet i 300 tysięcy złotych. 
Gospodarze domów wspominają, że jednej nocy 
sylwestrowej na osiedlu potrafiło być połamanych 
50 drzew, a połowa śmietników na trasie wędrówki 
wandali była powywracana, albo wrzucana do klatki 
schodowej razem z szybą.  

Od lat systematycznie spada liczba dewastacji. 
Zarówno zieleni, jak i budynków. W ubiegłym roku 
naprawy zdewastowanej zieleni, czyli wydeptanych 
trawników, połamanych drzew, wyrwanych iglaków, 
uszkodzonych płotków etc... kosztował Spółdzielnię, 
a więc wszystkich mieszkańców niecałe 50 tysięcy 
złotych. 

Ciągle też, chociaż nie na taką skalę jak kiedyś 
niszczone są domofony, wybijane są szyby, uszkadza-
ne czujniki ruchu zapalające światło, albo podpalane 
kontakty. Mniej niż kiedyś niszczone są także we-

wnętrzne elewacje klatek schodowych. Sporadycz-
nie dochodzi do zniszczeń kabin dźwigowych. Raz na 
jakiś czas płoną też kosze na śmieci.  Na mniejszą 
liczbę dewastacji wpływ ma wiele czynników, trud-
no wskazać dominujący. Tak jak cała Polska, rów-
nież nasze osiedle się starzeje, jest mniej młodzieży. 
Duża część wyjechała do pracy, inni wandale doro-

śli. Zmieniło się też podejście do wspólnego dobra i 
dzisiaj ludzie chcą mieszkać w czystym i zadbanym 
otoczeniu. Z biegiem lat urosła również zieleń, więc 
trudniej ją zniszczyć, a wszystkie wolno stojące ko-
sze na śmieci zostały zastąpione wiszącymi. 

Problem jest jednak z graffitti, którego nie ubywa, 
a przybywa. Ostatnio gospodarze domów policzyli, 
że malunki na budynkach zajmują powierzchnię po-
nad dwóch tysięcy metrów kwadratowych. To tak, 
jakby pomalować prostokąt o wymiarach 20 x 100 
metrów. Mieszkańcy zwracają uwagę, że graffiti nie 
tylko szpeci świeżo odnowione elewacje, ale również 
razi, bo graficiarze malują ordynarne hasła, treści ra-
sistowskie czy antysemickie. 

Zapadła decyzja po prośbach mieszkańców i 
obserwacji przez Spółdzielnię liczby graffiti o zama-
lowaniu go na całym na osiedlu. - Zniknie ono do 
września. Graffiti będziemy po prostu zamalowywać. 
Chcemy, by po tych pracach osiedle było bardziej 
estetyczne, dlatego będziemy dopasowywali kolor 
farby do elewacji na której znalazły się niegalne ma-
lowidła - mówi Wojciech Piechota, wiceprezes ds. 
eksploatacji. 

Graffiti na osiedlu zostanie zamalowane


